
Gazeta Wyborcza- Kraków 

Kraków 
16-10-2006 
DZ. / Nr 242 

Nie wiadomo co gorsze w tym "Balu w Operze" 
Czy wizje piekielnej rozpusty, czy akcenty sentymentalne? Reżyseria czy scenografia? Recytacje czy tańce? 
A wszystkiego jest pod dostatkiem 

Gdzieś w tych atrakcjach zagubił się Tuwim 

.. Aktorzy pokazują, że umieją wykrzy­
wić się, wywrócić, podskoczyć zręcz­
nie, zaśmiać piskliwie bądź głucho, 
zaśpiewać, udać pijanego, rozpustne­
go, demonicznego. 
Zagrać formą i puścićoko do widza. Po­
kazaćchlopkaroztropkaibabęrozdra~ 
pę, kierowcę i panienkę, kurwę i klien­
ta, kelnera i kelnerkę. Tancerki wygina­
jąkuso odziane (a na gorsetach elemen­
tyobsceniczne) ciała. Kręci się karuze­
la z luster, dymyzasnuwają scenę, świat­
ła świecą na cżerwono, zielono i fiole­
towo. WJrzezany w styropianie różo­
wytylekwystawiasiędowidzów,zba­
rowych krzesełwykrzywiająsię diabel­
skie pyski z malowanej gąbki. Jeżeli to 
ma być Apokalipsa, to dziękuję, pocze­
kam na lepszą wersję. Jeżeli to ma być 
"Bał w Operze", to wolę przeczytać. 

Reżyserzamierzył chyba pokazać 
coś na kształt pamiętnego filmowe­
go "Kabaretu", w którym w tandet­
nym berlińskim kabarecie przeglą­
dała się groźna rzeczywistość. Ale si­
ły i talent nie te; w spektaklu Grote­
ski tandetajest uboga, bezradna, 
podrzędna i nieci e kawa. Nic się w tym 
zwierciadełku nie odbija z WY,jątkiem 
źle ulokowanych ambicji reżysera. 
Przedstawienie sklada się z recytacji 
obudowanych aktorskimi działania­
mi bez skladu i sensu, przeplecionych 
skeczami o h )-l morze grubym a nie­
śmiesznym. Ze by było bardziej róż­
norodnie, reżyser zaplanował inter­
medium liryczne - aktorzy pól pry­
watnie, poważnie, boleśnie uśmiech­
nięci, śpiewają piosenki w nieznoś­
nej postpiwnicznej manierze konkur-

sów piosenki aktorskiej. O tym, że 
jednakowoż warto żyć ... 

Gdzieś w tych atrakcjach zagubił 
się Tuwim, ze swoją wyrafmowaną for­
mą, subtelnym rytmem, mocnym i traf­
nym językiem, no i autentycznym prze­
rażeniem światem. On mial coś do po­
wiedzenia, ale reżyser nie miał ocho­
ty tego słuchać. O 
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Teatr Groteska. 
Julian Tuwim .. Bal w Operze". 
Reżyseria- Kuba Abrahamowicz, 
scenografia- Małgorzata Pacek, 
muzyka- Krzysztof Maciejewski, 
choreografia- Katarzyna 
Aleksander-Kmieć. 
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